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iPrusacy idą na Lw ów /
Uuż podczas trzytygodniowej bohaterskiej 

oralki Polaków o Lwów w listopadzie stwier- 
Hżfliśm^ faktami i m zwiskami, że Niomcy 
ttóe tylko d^nomogli do zorgainizow: :a i 
wykonania całego zamachu ukraińskiego, 
tale następnie wizięli wybitny udział w tłu
miemiu polskiej obrony. Vr . starczy orzy- 
■pomnieć, że po” stronie ruskiej znalazł się 
członek dynastyi austryackiej. arcyks. Wil
helm, jako ochotniczy „ataman" hajdama
cki, oraz rolę, jaką odegrał były c. i k  ko
m endant Lwowa, Niemiec, generał Pfeffer. 
iWiadomo także, że nie tylko we Lwowie, 
ale i na prowincyi pruscy i aut '.ryaecy ofi
cerowie zupełnie jawnie pełnili w służbie 
Ukraińców funkcye bądź wojskowe, bądź 
iadministracy)ne. Obecnie przystępują Kusi- 
m  po raz drugi do zawładnięcia Lwowem, 
otaczając to bohaterskie i męczeńskie min
eto zwolna zaciskającym się pierścieniem, 
k tóry ma odciąć je od reszty ojczyzny i —
0 co głównie chodzi — od dowozu żywno
ści. Otóir w tej groźnej chwili, gdy nad o- 
swobodzonym Lwowem zawisły ponowne 
niebezpieczeństwo i gdy mimo strasznego 
wyczeipania wojennego Polska gotuje 
Się choćby za cenę największych ofiar je
szcze raz pospieszyć z ratunkiem grodowi 
Żółkiewskich i Sobieskich, nadchodzą dzień 
po dniu wieści, że w s p ó ł c e  z a t a k u -  
j ą c y.m n.a.s u.k.r.a.i.n.i.zjn.ejm m a- 
i z e r u j e  zno .w .u  ż o ł d a . k  n.Le.m.Le- 
e.kJ.

Jest go tym razom więcej, niż poprze
dnio, gdyż do Galicyi wschodniej przyby
ła w powrotnej drodze na zachód pewna 
część okupacyjnej armii niemieckiej z Ukrai
ny. i, jak z wszystkiego zdaje się wynikać, 
zatrzymała się tam rozmyślnie, aby swym 
Ostatnim w Eurooie sprzymierzeńcom, Rusi
nom, nieść pomoc w walce a PołakamL Nie 
m am y jeszcze dokładnych cyfr i  nczcgc 
łów. Wiadomo jwi jednak, io  wśród wojsk 
ruskich pod Lwowem znajduje się znaczmy 
kontyngent Prusaków z silną artyleryą i że 
w nowozaciężnych szeregach ukraińskich 

, siedmiuset oficerów i podoficerów Niemców 
objęło rolę instruktorów. Szefem sztabu u- 
kruińskich sił zbrojnych —  jak dowiedzie- 
liśm ysię  z  zabłąkanego do Krakowa pi
sma „Stryjski Wistnvk“ z 3 grudnia b. r. ■—• 
jest Niemiec, major Pamm. Mnóstwo Niem
ców grasuje po Galicyi wschodniej w cha
rakterze dowódców oddziałów i band ukraiń- 
fckich, niszczao i grabiąc mienie polskie, 
mordując i pastwiąc się nad polską ludno
ścią. Świeżo taki właśnie niesniecIJ zbro
ił-La rz, nadnorucznik Klee, dowodzący ban
dą, złożoną z Rusinów i Niemców, zalał po
tokami k-wi miasteczko Lubaczów.

To dzieje się na galicyjskim wschodnim 
„odcinku". Ale to jednak tylko — odcinek. 
Lisiią, wydłużoną daleko na północ, po- 
pnrez Podlasie i Mińszczyznę ciągnie się, ni
by krwawa pręga, olbrzymi, ruchomy, coraz 
biiżej ku zachodowi sunący niemiecki front, 
płonący pożarami, bucha’0 o v krwią niewin
nie mordowanej ludności. Pod Lwowem, 
Brzeżaiuuni i Stryjem łączą się Niemcy * u- 
kraińskiem hajdamaotwem, tam, na północy, 
działają ręka w rękę z bolszewizmem. Z Łn- 
formacyj prof. Dobrowolskiego, ogłoszo
nych świeżo w prasie warszawskiej, dowia
dujemy się, że rada żołnierska niemiecka na 
wschodzie urzęduje w najciślejazym kon
takcie z rosyjskimi bolszewikami, że dele
gat bolszewików z-siada stale w sztabie nie
mieckiej armii. Posuwając się ziwolna ku 
stronom ojczystym, szerzą Niemcy pożogę
1 mord, skierowane przedewszystkiem prze
ciw znienawidzonemu żywiołowi -niskiemu, 
fcywioł teci, reprezentujący ład i kulturę, za 
słaby liczebnie, ginie wzdłuż całej wscho
dniej swej ściany kresowej ood bandyckim 
naporem aliansu wszystkich ciemnych ży
wiołów, na których czele kroczą ociekający 
krwią niemieccy kulturtragerzy.

Widok jest nie tylko straszny, ale nieby
wały w swej dzikiej logice. Koalicya po
waliła świat germański i jego pachołków. 
Na skinienie jej opróżnia.' pobite prusactwo 
posłusznie i pokornie całe kraje, zagrabione 
podczas wojny lub dawniej nieprawnie "iry- 
fwłaszczone. Jak  zbity pies, wije się naród 
niemiecki u nóg zwycięzcy, skamląc o okru
chy miłosierd-‘a. I w tej samej chwili setki 
tysiący nierozbrojonego jeszcze niemieckie
go żołdactwa, Lióre pogrom zacJiodniej ar
mii zaskoczył daleko od rozstrzygającego 
placu boju, drwiąc sobie z tryumfu, ialri 
kultura odniosła nad brzegami Mamv. nod
palają „po drodze" całe kraje i całe na-

T F N A  W KBAK0WKi  Y —  .  i na pr«wfiteyf 3 0  h w ,.
• f  prswlocyi I w «knp. austr,• 50  h., W yrirciff ru tr .a z ic a n c  

w okup. pipififpjfiel 32 fen.- CENY OGŁOSZEŃ
Przedpłata wynosi:

M iesięczn ie  . 
K w artaln ie  . 
Półruczsie 
Rocznie

K » — 
27'— 
54”— 

; i e s -

W K ..(STTT
«iora_ | heg «4no>genń

7-50 
22 *0
45 — 
90—

- |_w_M“lr«-»«n- i Z. Oranimi, w Ninie
I 1-raaoy.ą p 1-7.es. ! 2-rfc?»wą yraes | pr7rr. N iew cy u'y

1 K 8-— . I K 1'.— i K i i
| piTftS. 
8-- 

27.— 
B4-— 

108-—

cg,ch i i — n:'"icli j, t : k! i r ' >vrni
1<

?e.- 
6«.— 

126.—

K '.-j 
,  22T»* 
.  4 5 . -  
. #“• -

Zamawiać „Ołes Narede* mętna we wszystkich urzędach potzteuych Ansire-Węirier, Polski I Niemiec, we wszvstkiUi aeePcyarh Sienników iob 
bezpośrednie w Administracji. (W Okupacji niemieckiej wełno jedynie prenurrerowaś za pośrednictwem urzędów pocztowych!. — 1' piaty *;.żn? usku-

1---- *- 1 -----4------1 ----- A------ i —mmmm Pciditftiuo Ubus ŁkłCłiadrtiiiri fkAntAtecgsiać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszeięamści (Konto Nr przez B„nk Kr3„-wv w w . -  .-rwa.
i f R / Y 7 ^ U L .  SW.  TOMASZA REDAKCYA I ADMINISTRAGYA: KRAKÓW , UL, S W ,^ R /Y Z A ^ ii

i e d o s t a t e c z n i e  o j i a c o r . y c h  nie nrzv‘mule s i ę . — VtS^SSA  ' •  a~drlsnw°:nte w s r y ^ e h  iŁtśw dotyez.cyen przedpłat. I da yt

Czerwoni oprycssnicy BomstoinarKaja- 
cliana-Nachamlcesa ciągną ku Wilnn. Poma
gają im Niemcy. Dzika czerń hajdamacka 
stoi u bram Lwowa. Pomagają im Niemcy. 
Tu i tam w pełnym rym -tunku, z rozwinię
tymi sztandarami, jak za najlepszych cza
sów, gdy w Paryż waliły dalekosiężne dzia
ła, a 40.000 fraacusldch kobiet e Lille szło 
w pruski jasvr. C s y ż  i s t o t n i e  k o a -  
l.i.c.ya m a .j .p .o .Ł ę ż n ie jsz y c h  p ad s .t-w  
ś w i a t a  o d n i o s ł a  z.w.y.c.i.ę.s.t.w.o 
ż.o.ł.d.a.k.a m i H i n d e n b u r g a?I CH.

Sojusz Habsburga z Ukraińcami.
Wiadomo (wspominamy o tern także 

w dzisiejszym wstępnym artykule), że arcy- 
książę austryacki Wilhelm służy ochotniczo 
jako rotmistrz w składzie gałieyjsko-ukraiń- 
skich sil zbrojnych i w tym charakterze bie
rze czynny udział w obecnych walkach Ru
sinów przeciw Polakom. Wczoraj redakeya 
„Głosu Narodu" miała sposobność oglądać 
w oryginale dokument serdecznego stosun
ku austryackiego eks-arcyksięcia Wilhelma 
z bandami ukraińskiemu, które wycinają 
w pień bezbronną ludność. Jest to miano
wicie rozkaz tego bohatera do kompanii hu
cułów, znaleziony przy wziętym do niewoli 
oficerze ukraińskim, który w dniu 6 listo
pada wraz z wymienioną w owym rozkazie 
kompanią brał udział w napadzie Ukraiń
ców na Lwów. Rozkaz, wpisany na druko
wanym blankiecie służbowym (n. b. niemie
ckim) i zaopatrzony własnoręcznym podpi- 
śem „Erzherzoga Wilhelma", brzmi w całej 
swej rozciągłości:
Orappe Rtnu Erzh. Wilh. D r i n g e n d f  

Nr. 238. 
An óm Kommando der Huznlenkompagnie

im Czmhor.
Absendangsort: Hmptfeldpost 4441TU.

9 Łett ark 1. Nemembmr 1918
mm 9  U. MtrkmL.

D ie H am lenhom pagnie h e t h en  te  śm
i. Nooember noch nech Rnrancze abzumar- 
schteren Ober den Weg Czahor- Ostrttza- 
Bnda Mehalla-Rarancze. In Rarancze quar- 
tiert sie sich ein and meldet Bintreffen dem 
Oruppenhdo. 

E r z h e r z o g  W i l h e l m  Rtm.
Oryginał tego dokumentu powędrował 

bezpieczną drogą i pod właściwy m adresem 
na zachód, jako dowód namacalny — je
den z wielu — że panowie, improwizujący 
„republikę zachodnio-ukraińską" z siedzibą 
we Lwowie, są dotąd, podobnie jak byli 
przez długie lata, pachołkami genruuuzmu.

  <

„Times" o zdobycie Lwowa.
(Armia chłopców i niewiast).

„Times" z dnia 3 b. m. zamieszcza ze Lwo
wa następujące sprawozdanie swego kere
spondenta:

Był wieczór, gdyśmy zajechali na ciemny, 
cichy dworzec we Lwowie Według wiadomo
ści wiedeńskich powinienem był zastać miasto 
w płomieniach; tymczasem spokojne światła w 
oknach wferąg dworca mówiły o spokoju i za
raz też urzędnicy kolejowi objaśnili nas, że jut 
dnia poprzedniego Polacy Lwów odebralL W 
ciągu nnjbliżFTyeh g dni przechadzając się po 
mieście dowiedziałem się pięknej historyjki o 
intrydze w pół niemieckiej w pół bolszewi
ckiej, która doprowadziła do obecnego położe
nia i o niezwykłych spoeobach, nieznanych w 
bistoryi wojen, jakiemi Lwów został zdobyty 
przez Rusinów. Lwów jest miastem o 200 ty 
siącach mieszkańców, z których około L:0 proc. 
jest Rnsmów, 80 proc. jest Polaków, wśród 
których jest 10 proe. żydów a 50 proc Pola
ków. Okolica natomiast, choć również zamie
szkała przez wiciu Polaków, jeet przeważnie 
ruska. W ogólności Polacy żyli z Rusinami w 
zgodzie. Austrya jednak dla własnych celów 
poduiecała ruch ruski, czy też ukraiński — 
jak lubiała go nazywać — i zgodziła się w taj
nej klansuli traktatu brzeskiego na utworze
nie nowego królestwa pod berłem aostryackiem 
z Bukowiny i tej części wschodniej Galicyi, 
która jest przeważnie zamieszkała przez U- 
kraińców. Kiedy rozpoczęła się demobfllzacya 
armii austryackiej, rzecz tak ułożono, że ru
skich żołnierzy posiano do Lwowa a polskich 
usunięto.

Ruski terroryzm.
Tak się też stało, że 5 do 6 tysięcy Rusinów 

zbrojnych skoncentrowano we Lwowie pod ko
niec października. Wszyscy mieli karabiny, a 
przeważna część także austryackie uniformy t  
błękitno-żółtą kokardą. O gods. 4 rano 5 li

stopada wojska ruskie obsadziły wszystkie pu
bliczne budynki z wyjątkiem dworca i i<’h siła 
zbrojna objęła miasto w posiadanie. Armia ru
ska składała się ze zbieraniny (mob). Poło
wa była boł8zewików, a drugą połowę skło
niono do pozoetania pod bronią płacą 30 do 
50 koron dzieunie i obń"nLcą 3 morgów zie
mi Można sobie wyobrazić stan miasta, gdy 
takie wojsko na nie wypuszczono.

Wtedy -tał* się rzecz, która wydawała s:- 
niemożliwą. Choć Polacy nie mieli żadnego 
żołnierza w całem mieście, zerwał się opór prze 
ciw Rusinom. Nie wiem, czy kiedykolwiek siła 
zbrojna w ten sposób powstała z niczego. Nie 
tylko nie było folnif-rzy, nie było także broni 
Zdaje się, że pierwszym, który rozpoczął walkę 
o Polskę, był 27-lotni młodzieniec, nazwiskiem 
Wiktor, syn generała. Był to inwalida wojsko
wy. Zebrał 3 chłopców i we czwórkę w bo 
cznej ulicy rzucili się na stojący tam samo
chód, pięściami wyrzucili z niego żołnierza ru
skiego i samochód zdobyli. Jeden siadł u ste
ru i na łeb na szyję pognali do składu amu- 
nicyi obok aworca, gdzie w podobny sposób 
cboszli się ze strażą i kiedy inni Rusiui nad
biegli, szybko złapali kilka rewokworów I zs 
zdobyczą uciekli. Po drodze inni chłopcy przy
łączyli się do nich, z którymi razcai zabary
kadowali się w szkole nazwanej wedle wie! 
kiego pisarza szkołą Sienkiewicza. Wieść o o- 
porze rozeszła się po Lwowie i druga garstka 
chłopców od łat 18 do 20, lecz bliżej 15 utwo
rzyła drugie ognisko oporu w malem schroni 
sku. Było ich 30. A taki duch wśród nich pa 
nował, że gdy doszli do 200 ludzi, urządzili 
wypad dwukilometrowy w ulicę Leona Sa
piehy. Wypad udał się. Wzięli jeńców. Kiewia. 
Sty przyłączyły się do dzieci Sam widziałem 
ich wiele — dzielne kobiety w mundurach, 
z włosami opadającymi z pod ciężkich hełmów 
stłd owych.

Niesłychany widok.
Co się tyczy chłopców, to widok ich by! 

wręcz niesłychany. Pehuo ich jeatcze było, kio- 
*T  przyjechałem ł mogę ręoyó, te 
tnie liczyli ponad lat 14, a wMi mnóct Byfi
w uniformach, które wisiały jak~ftranki Da ich 
małych ciałach, a nosili karabiny z bagnetami. 
Pierwsze rzeczywiste zwycięstwo odniesione 
przez chłopców, albowiem sporo było ciężkich 
walk z bolszewicką częścią Rusinów, było doia 
drugiego, kiedy ich garstka z granatami ręcz- 
nemi zdobyła pierwszy karabin maszynowy. 
Trzćciego odcorano dworzec, który przejścio
wo stracóno. Wtedy Rusini poprosili o zawie
szenie broni, które im chłopcy przyznali na 22 
godziny. To pozwoliło im zorganizować się nie
co. a ł posiłki dorosłych zaczęły napływać z o 
kolicy. Walki roz{K>częły się na nowo, a było 
sporo okrucieństw. Pewną rodzinę wprowa i'zo- 
no w podwórze i ustawiono pou murem. Nad
szedł oddział g karabinami; oficer ruski pod
niósł pałasz i zakomenderował raz! dwal a 
przy trzy odszedł. To zdarzało się niejednokro
tnie, tak, że In ie nie wiedzieli kiedy mieli być 
rozstrzelani a kiedy nie. Brakor ało żywności 
prócz zapasów domowych. Zrazu śmielsi wy
kradali się do sklepów, ale Rusini na nich czy 
hali i otwierali ogień na łudzi w ogonkach 
przed składami żywności. Piątego młodzież 
polska przypadkowo znalazła tajny skład bro
na To było im niezwykłą pomocą i zaraz roz
szerzyli zdobyty teren około katedry. Poczta 
była terenem zaciętych walk. Jej fasadę zbu
rzono i całe kawały muru zostały wyrwane 
przez kule. Dnia osiemnastego rozpoczęło się 
drugie zawieszenie broni Przybył do Lwowa 
delegat poselstwa francuskiego z Jass i starał 
się powstrzymać walki Znalazł jednak Rusi
nów nieprzejednanych I zupełnie po bolszewi- 
cku usposobionych. Opowiadali, te Clemen
ceau zamordowany, j»k I Lloyd George, do
dając jeez^ze, te jen. Denikin, który w Rosyi 
przedstawiał żywioł porządku, z<Mtał pokona
ny i zbiegł. Drugie zawieszenie broni nie dało 
wyników, a walki ostatnich dni były Brogie. 
Łyczakowska znaną była jako ulica śmierci, 
gdyż łajdak w uniformie niemieckim czy on 
był Niemcem czy nie, polował na każdego 
przechodnia, nie wyłącznjł* dwóch starców, 
kobiety 1 siedmioletniego dziecka, zabijał 
wszystkich aż do psa, który przechodzą ulicą.

Tymczasem w P rz e m y ś lu , Jarwławiu i w in
nych miastach dalej na zachód, ludzie porzu
cili pracę. Z przew ażnej części centrów prze
mysłowych robotnicy spieszyli na odsiecz Lwo
wa. Rusini stawili rozpaczliwy opór w cytadeli, 
lecz stracili przeważną część artyieryi i ran
kiem dnia 22 petatoesnie porzucili walkę i u- 
hciekli. Rano w dniu mego przyjazdu byli już 
oddaleni o 1« kłm., maszerując w stronę Tar
nopola.
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Rada m. Krakowa.
Wczorajsze posiedzenie Rady m, Krako

wa rozpoczęło się
sprawami anrowizacyjnemL

Wicepr. R o 11 e złożył obszerne sprawo
zdanie z,konferencji aprowiza-cyjnej w War
szawie. Według programu min. Minkiewicza 
zostało przez państwo zajęte tylko żyto, 
pszenica i jęczmień. Jedynie zapasy po za
kon tyn gen to we mogą być przedmiotem wol
nego handlu. Obrót wolny ołtejmuje owies, 
kaszę i mięso. Ceny cukru ze względu na 
wysoki podatek zostaną w najbliższym za- 
sie podwyższone, również ceny nafty i soli. 
Skóra i łój zajęte będą ty i ko dla celów woj
skowych. Przy ministerstwie aprowizacyi u- 
tworzony będzie osobny wydział dla GaJi- 
cyi. Delegata zamianuje P. K. L.

O odsiecz dla Lwowa.
R. prof. K o s t a n c c k i  joruszył spra

wę przyspieszenia wydatniejszej fomocy dla j 
Lwowa, który znajduje się ciągle w bardzo | 
krytycznem położeniu. Walki toczą się na! 
przedmieściach, a pociski-dochodzą do mia-1 
sta. Ukraińcy walczą okrucieństwami. Mo-' 
wca zgłasza obszerną rezolucyę, domagającą j 
się dla Lwowa pomocy wojskowej i żywno
ściowej.

Wnioski w tej sprawie uchwalono. Przed
stawiciel żydów soeyalist.ycznych przy gło- j 
sowaaiu wstrzymał się od glosowania.

O koronę orła polskiego.
R. m - l i u c z k o w s k i  w idtszomym wy

wodzie przedłożył protest przeciwko usunię
ciu przez rząd warszawski korony s nad 
orła polskiego. Mówca postawił wniosek, 
domagający się przywrócenia natychmiasto
wego korony, oraz wyrażenia protestu prze
ciw postępowaniu rządu warszawskiego w 
tej sprawie.

Po otwarciu dyskusji w obronie rozporzą
dzenia warszawskiego wystąpił r. B o 
b r o w s k i  iM iu f u j ł r ,  ie  ą n m  te  mim 
jm t aktualną, raczej iw o g

R. T a b a c z y ń s k i  uważa, ie  postępo
wanie rządu warszawskiego jest prowok*- 
cyą, rzuconą całemu narodowi

R. C z a p i ń s k i  zaznacza, że miarodaj
nym do oznaczenia emblematu narodowego 
jest sejm polski On powinien w tej sprawie 
wydać ostateczne orzeczenie. Mówca prote
stuje przeciw takiemu wnioskowi jako poli
tycznemu, rzuconemu tylko dla agitacyi

W glosowaniu wniosek uchwalono wię
kszością głosów.

Se ces y a socyalistów.
R. K o s o b u c k i  zgłosił pretest przeciw 

wykluczeniu zastępców drobnych rękodziel
ników z kury? IT. Rady miejskiej, oraz 
chciał postawić wniosek w sprawie ordy- 
nacyi wyborczej do sejmu.

W tej chwili radni socyalistyczni zgłosili 
przez r. Dra B o b r o w s k i e g o  protest 
przeciw zapełnianiu porządku dziennego 
wnioskami nagłymi. Zebranie przewodniczą
cymi klubów uchwaliło w dniu ubiegłym, 
jak twierdził Dr Bobrowski, aby sprawy ta
kie traktowano na końcu posiedzeń. Ponie
waż to się nie skalo, socjaliści zgłaszają 
protest i opuszczają posiedzenie.

Wśród okrzyków radni socjalistyczni 
opuścili salę.

Porządek dzienny.
Po przystąpieniu do porządku dziennego 

przyjęto do wiadomości przydział nowo po
wołanych radnych do poszczególnych ko
rni syj. Na wniosek wicepr. R o 11 e g o przer
wa! prezydent posiedzenie na kwadrans. 
Rozpoczęto zakulisowe układy i rokowania, 
aby napowrót sprowadzić socyalistów na 
salę. Ostatecznie zwołano na prędco komi
s ję  parlamentarną, która miała znaleźć le
karstwo na ułagodzenie Bocyalistów. Po bli
sko godzinnej przerwie okazało się, że le
karstwa nie znaleziono. Prezydent otworzył 
posiedzenie, oświadczając, ie  postępuje re
gulaminowo i że Rada była świadkiem wy
padków w historyi Rady nieznanych.

Przystąpiono do spraw na porządku dzien
nym stojących. Załatwiono wniosek o przy
znanie kred jtu  200.000 K n a  pokrycie ko
sztów wyborów do Sejmu.

Na tern prezydent posiedzenie zamknął.

Wczorajsze posiedzenie Rady miasta na
stręczyło radnym socjalistycznym pierwszą 
sposobność do wywołania ostrej scysyi 
z większością Rady sol, która jednak dość 
energicznie przeciwstawiła się socjalisty
cznej presyŁ Pierwsze zadrażnienie klubu 
socjalistycznego nastąpiło przez wniosek 
nagły Dna Muczkowskiego w sprawie godła

państwowego. Przeciw wnioskowi wystąpił 
gwałtownie Dr B o b r o w s k i ,  którego 
niechcący zdezawuował jednak r. m. C z a 
p i ń s k i  oświadczeniem, że sprawa godła 
państwowego należy właściwie do zakresu 
kompetencyi s e j m u .  „Dolaniem oliwy do 
ognia" był wniosek nagły r. m. K o s o b fl
e k i  e g o protestujący przeciw przyłączeniu 
trzech powiatów wiejskich do okręgu wy
borczego krakowskiego, co zdaniem wnio
skodawcy godzi w interesy mieszkańców 
naszego miasta. Tej krytyki postępowania 
rządu warazawskiegó socjaliści przeboleć 
nie mogli i skorzystali z formalnie nieuza
sadnionego powodu, auy wśród krzyków 
i bicia pięściami w pulty opuścić posiedze
nie. Nie jesteśmy zwolennikami obecnego 
regulaminu obrad, który pozwalał na często 
„zabijanie" posiedzeń nierzadko zupełnie £  
Wadem i interpelacjami i wnioskami nagły
mi, podczas gdy później sprawy wielkiej 
wagi załatwiano przy komplecie kilkunasto 
ludzi, albo, co gorsza, przyjmowano porzą
dek obrad „en bloc“. W tym wypadku je
dnak postąpienie socyalistów sprzeciwiało 
się obowiązującemu jeszcze regulaminowi 
obrad, który najpierw trzeba zmienić u- 
chwałą Rady m., a nie uchwałą niekomple
tnego konwentu seniorów, która jedynie 
stanowić może dyrektywę dla prezydyuto 
Rady m. Wniosek nagły r. m. Kosobuekia- 
go był zresztą ostatnim przed porządkiem 
obrad i w pięć minut po „wielkiej awantu
rze" można było podjąć normalne ■ obrady. 
Tjnnczasem stracono godzinę drogieero cza
su na bezowocnych rokowaniach —  po któ
rych pozostała większość Rady m. załatwi
wszy demonstracyjnie jeden punkt porzą
dku obrad posiedzenie przerwała.

Misya Dra Grabskiego.
WartŁawa. ( P .  A. T.) „Kuryer Warszaw

ski" donosi: Konieczność r.rpzulowanhi u t  
i h a w y c h  kwesżyj w zuim kn a  m H s »
id ą  otawsaM s rrndn o ....  apmro-
iow ała wu * m  wyjazd prof. O r a M d m  Aa 
Krakowa, gdzie zabawi dwa dni, jioczem 
wróci do Warszawy. Dalszy ciąg narad proL 
Grabskiego z prezesem Moraczewskim od
będzie się we wtorek i środę przyszłego ty
godnia.

Pełnymi żaglami ku bolszewlzmomi
Warszawa. (P. A. T.) Na wczorajszem po

siedzeniu zjazdo P. P. S. uchwalono rezolu
cyę stwierdzającą, że Śląsk cieszyński za- 
mieszkały przez ludność polską nie może 
być przyłączony do państwa czeskiego.

Uchwalona dalej rezoiucya w sprawie ra
dy delegatów robotniczych wskazuje na ko
nieczność bezpośredniego zorganizowanego 
udziału proletaryatu w utworzeniu nowego 
rządu w Polsce, dalej oświadcza, że rząd 
ludowy powinien oprzeć się o rad'-’ delega
tów rad robotniczo-włościańskich, ^oraz że 
rząd ludowy musi rozporządzać aparatem 
organizacyjnym wykonawczym, opierającym 
się nie tylko na instytucjach państwowych, 
ale także na Instytucyach robotniczych, t. j. 
na radach delegatów robotniczo-włościań
skich.

Komunikat polskiego sztabu.
Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabu 

generalnego z d. 12 b. m.: Na południe oa 
Mośdsk została zajęta po dwugodzinnej 
walce przez oddział rotmistrza Dunina Bor
kowskiego wieś Rupiewice. Na północ od 
Lwowa nasza artylerya skutecznie ostrzeli
wała okopujących się nieprzyjaciół. Między 
Laszkami Murowanymi a  Bolechowem na 
południe od Potylic utarczki z bandami v- 
kraińskiemi. Na południe od Rawy Ruskiej, 
koło Kafnionki stwierdzono oddziały nie
przyjacielskie w mundurach rosyjskich. — 
W Przeroy8kietn, Tomaszowakiem i Włodzi
mierski em bez zmiany.

Szef sztabu generalnego.

Zakładnicy ukraińscy i syonistyczni
Lwów. (P. A. T.) „Gazeta Lwowska" do

nosi: Jak  się dowiadujemy, na zarządzenia 
władz, oraz wojskowości uwięzieni następu
jący przedstawiciele kół ukraińskich i syotu* 
stycznych: Dr WL Baczyński, Dr Wł. Staro- 
solskl, Iwan Korowiec, Budzynowaki, Ju
lian Romańczuk, Dr Aleksander Haustnanu, 
Dr Wilhelm Gabel, Dr Michał Ringel, D r 
Leon Reiass, Dr Tennenblatt. Aresztowania 
dokonały patrole pod kierownictwom ofi
cerów, którzy otrzymali ścisłe rozkazy prze
prowadzenia tej funkcyi z  wszelkimi

\
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W iceprezydenta w Jass::,'!: doprowadziły do całkowitego po- {go r.-rodu. Ż ok iem  lwowski w ra ż a  
rozunsioii;.':. K oalicja  ds-żv do oddania i Avność. żo'zav,dozie waiez; * * *'Konlic-ya uązy 
kraju w ręce- rządu tyyziiacaonego prze* 
koalie-yę w  poiuzurnieniu z partyami rosyj- 
skien.i. Olu o-a tego rządu spoczywać bę
dzie w rękach wojsk koalicji i armii ocho
tniczej; tcf.ui rządowi rosyjskiemu podpc-

darni dla aresztowanych 
Rom ańczuka odstawiono na dworzec auto 
mobilem. Na dworcu stały już przygotow a
ne ogrzane wagony kolejowe I. i II. klasy.
Aresztowanych odwieziono porannym po
ciągiem w kierunku zachodnim. Z a k l a r  

- d n i c y  ci, jakoteż inni, znajdujący się w 
rękach polskich, stanowić będą rękojmię rządkowane będą rządy państw odrębnych, 

^odpowiedniego zachowania się ich organiza-. Wszystkie wojska w Rosyi będą się zmajdo- 
*cyj we Lwowie, z drugiej zaś strony stają wały pod komendą dowódcy naczelnego, 
» ię  oni rękojmią odpowiedniego traktowania mianowanego przez koalieyo. Aż do tego 
^zakładników i jeńców polskich w rękaeh czasu komendę naczelną sprawować będzie 
ru kra niskich. Naczelne kierownictwo wojsk dowódca armii ochotniczej generał Denikin. 
jpolskich dalekie jest od stosowania gwałtu 
-wobec przeciwników, potrafi jednak wystą- 
ipić ze stanowczością tam, gdzie chodzić bę- 
■dzie o ochronę wojsk i obywateli

1
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obietnice, ale pomoc prawdziwą w ochotni 
k.£u*ił t c k ach.

Re-- 'v Cyę prof. S ied leck ieg o  u ch w alają  
zgrnuryńzeni w  następu jącam  brzm ieniu:
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ie n .  Leśniewski Dowódcą w Baiiuyi weeb.
Lwów. P. A. T. W ostatnich dniach pizy- 

ibył tu generał dywizyi Leśniewski f objął 
(dowództwo nad wojskami operującemu w 
( G a l i c y !  w.B-©.h.o.<LiL±«.j.

"POCIĄG SANITARNY ZE LWOWA.
ILwów. P. A. T. Do Warszawy odszedł 

tttąd  pierwszy pociąg sanitarny, wiozący ra»- 
mych i chorych żołnierzy do szpitali w Kró- 
Oestwie. Pociąg tan zorganizowany stara
mi em kobiet polskich w  Warszawie uabral 
-ogółem 500 żołnierzy.

Polska kasa pożyczkowa.
Warszawa. (P. A. T.) DzŁaejązy „Moośtw* 

uogłasza ustawę o polskiej kraj. kasie poży
czkowej, w której powiedziano m. i  ie  »*- 
mim na mocy ustawy sejmowej n a  aoetanie 
Ipowołany do życia bank polski, kasa ta  
nałożona i prowadzona aż do dnia 11.-XL 

. 11918 przez oku pacy ja* władze nienńeekia, 
jjast jedyną emisyjną iostytueyą bankową 
państwa polskiego. Suma marek polskich, 

jpuszczonyeh przez polską krajową kasę po

Internowanie niem. komlsyi rozejmowej?
Berlin. B. kor. Komieya niemiecka, która 

zawierała zawieszenie broni na której czele 
stoi Eizberger, udała się do T r e w i r u ,  
aby rozpocząć rokowania w sprawie prze
dłużenia zawieszenia broni Została ona je
dnakże tam internowaną. Powodem interno
wania, a  jak inne dzienniki donoszą, izolo
wania jest to, że ko&licya, nie myśli pertra
ktować z przedstawicielami dawnego rządu 
niemieckiego.
\  WILSON.

Bera. (P. A. T.) Dzienniki szwajcarskie 
doposją: Wilson odbędzie uroczysty wjazd 
do Paryża w sobotę. Dnia 22 b. -hl. Wilson 
odjedzą© do Rzymu. —  ^Progress de Lyon* 
donosi, ie  królowie angielski, belgijski i 
włoski, oraz Poincare w roku 1919 będą re
wizytowali Wilsona w Ameryce.

Republika słowacka.
Koszyc*. B. kor. Dnia 12 bm. Dziś w po

łudnie przywódcy rady wschodnio-sło w a- 
efclej proklamowaH samodzielną, niezawisłą 
republikę, która obejmie wszystkie obszary 
zamieszkałe przez Słowaków.

Po proklamować ia. republiki utworzono 
natychmiast rząd prowizoryczny. Siedziba

sżyczkową do 1L XL 1918, wynod 889 łu*-:I_ (jI, znajduje się tymczasowo w Eperjes. 
r nOw 100.807 marek 50 femgów. 7* pe- j pogtguyy^róno Q ukonstytuowaniu się repu

bliki zawiadomić cały świat zapc^iocą tele
gramów Iskrowych.

Koszyce. Węg. B. kor Dztś popołudniu 
kierujący mężowie Rady S ł o w a k ó w  
W ».« h-n.d-w.iAh obwołali samodzielną, nie
zawisłą Rzeczpospolitą, której zwierzchność 
rozciąga się na cały obszar zamieszkały 
przez Słowaków. Po obwołaniu reeczypo- 
spoEtej natychmiast utworzył się rząd pro
wizoryczny.

fenigów. A* pe- 
iwnotc tej sumy odpowiada państwo niemie- 

tikre. Dalsza emisya marek polskich będzie 
jprowadzona przez polską kasę kraj, poży- 
mzkową już na rachunek państwa polskiego. 
H3tnna biletów polskiej kasy pożyczkowej, 
^wypuszczonych po dniu 11. XL 1918, nie 
onoża przewyższać 500 milionów marek;

ODMOWA PRZYJĘCIA TEKL
'Warszawa. (P. A. T.) „Gazeta Poram** 

tHououi: Dr Janiszewski, Szyk miejski s  Kra- 
Jkowa, nie przyjął ofiarowanej mu w gabi- 
mećie p. Moraczewskiego teki ministra zdro
w ia, podając, ie  mógłby wejść jedynie do 
fgabinetu koalicyjnego, w skład którego wo- 
ssżllby również przedstawiciele Wielkopolski 
W obec stanowiska Dra Janiszewskiego rząd 
TEłmrerza powołać na stanowisko minkdra 
g jnuwia- Dra Chodźkę.
OWOHENAIflK OFICERłTW E O M JC T l

M h b m  CR. A. T.) W a a ra tp *  u i  l  iii 
dBftradł. stopu apncyalny peoiąg* dw granky
rc oficerami francuskimi, owca żołhan-zjucj 
(francuskimi Alzatczykami, którzy dotąd 
jprwbywałi w Warszawie, razem 440 ładat
W racających do ojczyzny Francuzów ae- 
ugnała na dworcu serdecznie publiczność o 
łkrzykami: Niech żyje Francya!

-ZJAZD EPISKOPATU POLSKIEGO.
Warszawa. (P. A. T.) Wczoraj przyjechał 

tutaj ks. biskup Sapieha, biskup tarnowski 
W ałęga na zjazd episkopatu polskiego.

Węgrzy o Polakach na Soiżi.

z.ooram na nic-cu 
12 b. m. 191S r. 
zolucye:

Zebrani uznają, że utrzymanie i zabezpie
czenie Lwowa oraz obrona kresów wscho
dnich jest świętym obowiązkiem społeczeń
stwa; uznają też, że eała odpowiedzialność 
za rozwój wypadków we Lwowie i na kre
sach wschodnich, wobec narodu i historyi 
spoczywa na rządzie po' kim; udo mniejsza 
jednak odpowiedzialność za te wypadki cią
ży też I na tymczasowym rządzie dzielnico
wym, t  j. P. K. L.

Wobec tego, że pomoc dla Lwów* jest 
nagie potrzebna, wobec tego, ie  Pasani po
brali rekrutów od 17-to do 37-mio letnich, 
zebrani uznają, że jedyną formą pomocy 

jk)winien być tylko pobór rekruta, do cze
go ma rząd polski nietyiko wszelkie prawo, 
ale i naglący obowiązek, nawet przed zwo
łaniem oejntu. Na stworzoną w ten sposób 
armię społeczeństwo z pewnością nie omie
szka doetarcmyć środków.

Zebrani wyrażają cześć I najwyższe bra
terskie uznanie młodocianym, bohaterskim 
obrońcom Lwowa I kresów i uznają, że cała 
Polska ma obowiązek starać się o żywność 
i opał dla głodnego i marznącego Lwowa i 
zwraca się do wszystkich producentów, by 
najwydatniej spieszyli z pomocą.
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W K iT k owio w d n iu jw a ć  uczu-ia; człowiek ma je tak opanować, by 
uchwalają następującą re- j^ n ta k t J^'a' z‘-'u âc • s*rrcl1- Ź.ycie uczuciowe, to

zawiadomienia i kenunikaty.
----------  materyi ze światem ducha, a świata du- • — ---i
cha z Bopiem. W Osobie Chrystusa kontakt ten ^  y?" cll0rąźego bmoleńskiepo. poleplego w oi
bezpośredni W dalszym ciatru mówił ks. orblee-nnt! bronie 1 rzc w sla , oficerowie przy aowództwie ge-’

ncralne^o okręgu w Krakowie złożyli C89 koron 
na rt^cc Biura odsieczy. dla Lwowa, na płodnych0 objawach życia uczuciowego neghtywnego, wo

bec i pozytywnego w Chrystusie, a więc o Jego 
gniewie, trwodze, smutku, miłości, wzruszeniu
1 t. d_, które to uczucia najzupełniej podlegały' 
rozumowi. W Chrystusie życie uczuciowe skutkiem 
unii hypostatycznej, wyklucaijacej walką, rozwi
jało Kię w sp u e"  ’ ’ ‘ -
azego rozkwitu.

Dziś o godz. 4 udaje eżę do prezydyum 
P. Ł  L. deputaeya wieen złożoną % prze
wodniczącego rektora Żórawskiego, p. Boj
ki, Cieleckiego, Chlamtacza, Rącskowskie- 
go, prof. Romera i prof. Siedleckiego z przed
stawieniem uchwalonych postulatów. Poseł 
Cieński i p. Cielecki z tem ii samemi żąda
niami wystąpią w Warszawie wobee rządu.

K R O N I K A .

(P. A. T.) „Pesti Napło“ dono
sząc o wkroczeniu oddziału wojsk połbkich
do komitatów Orawskiego i Spiskiego wita ____
łprzybycie tych oddziałów, stwierdzając, ie  B3ŁĄD CZESKO-NTEH. NA WYGNANIU.

Wyjaśnienia czeskie.
W oprawie obecnych wypadków na Sło- 

waczyinie otrzymaliśmy od tutejszego k o n 
s u l a  e z e g  k i e g o  Dra Loch era poniżej 
w dosłownem brzmiezwi santieszcłoaw wy- 
jaśnienie: o

Wszyotkżs w l domośct ic zazarzane nrzrz 
. K s d z i a r ś w  o  w pohdm  eae^co-sbra*- 
•jnej l  Słowakach były p r c e  w r o  t n a ,  a 
praardtlwy stan rasray  wyjaśniony zostai 
przez prez. min. Dra K r a m a r z a  w dniu 
10 b. m. na Zgromadzeniu Narodowom, któ
rego czwartą csęść tworzą posłowie ze Blo- 
wacayzny. Przez oświadczenie Dra Krama
rza, które zostało przez Zgromadzenie Na
rodowe zgodnie przyjęto, można sprawą tę 
uważać za załatwioną.

POSTĘPY CZESKIE.
PrapL  Czeskie B. km . Wedle doniesie- 

Tifa. ezeeddego komendanta Ba Słowadyżnae 
wojska czesko-ałowaekie obeadzfly H y -  
t r ę .

LIbcrzec. B. kor. Wczoraj nuao warauwe- 
rowało 200 żołnierzy z 8 oficerami do J a - 
błonca (Gcbkmz).

“jest to jedyne wojsko, które nie wkroezylo 
nr granice dawnych Węgier jako nieprzyja
ciel, lecz zajmuje ziemie przez Polaków za- 
anieszkałe.

Czesi a zajścia ve Lwowie.
Warszawa. P. A. T. Z Pragi donoszą: 

Prasa praska zajęła początkowo wobec
zajść lwowskich stanowisko niezdecydowa
ne, a  dopiero teraz organ Klofacrra „Cze
skie Słowo“ nawołuje, aby na wypadki 
(lwowskie spoglądać z właściwego punktu 
(widzenia. Pismo powołuje się na naocznych 
‘świadków czeskich i pisze: Tysiące ezeskleii 
■Żołnierzy, którzy byli ■ początkiem Esto- 
ipada we Lwowie, może zaświadczyć wo- 
!bec całego narodu czeskiego, że ukraiń
ska eołdateska mordowała niewinnych bu
dzi i grabiła.

„Czeskie Słowo“ przytacza następnie 
jrządzenia atamana, Dymitra Witowskiego, 
Sctórego dziełem było spustoszenie części 
[Lwowa.

Berlin. B. kor. Naczelnik niemieckich 
Czech Lodgemann udał się ż reprezentanta
mi i członkami zgromadzenia narodowego 
z Liberea, do Zittau w Saksonii, aby stam
tąd sprawować agendy Czech niemieckich.

Walka z bolszewizmem rosyjskim
Warszawa. Radiotelegram P. A. T. z Ber

lina. Z Kijowa donoszą pod datą 1 b. m. o 
ppiesznyeli przygotowaniach koalicji do 
•walki z bolszewizmem. W ostatnim tygo
dniu Estopada koalieya przeprowadziła per- 
baktacye z przywódcami białej armii ocho- 
pHezej. Obecnie są w toku prace nad prze
obrażeniom Sewastopola i Nowo rosyjska na 
ponkty operacyjne flot koalieyi, które się 
Władają z krążowników pameernyćh i kontr- 
lerpedowców angielskich, francuskich, wło- 
Hdch j  greckich.

Warszawa. Radłotelegram P. A. T. z Ki- 
jow a. Dziennik „Nasz Put“ donosi: Pcr-
j wftta tyw k * iD g l z r eprew tautami Rowrł.tro I eto j k b i .

Potrzeba lwowska.
Sala Sobola szczelnie zapełniona. Drugi 

ras Kraków zebrał się m  .wiec, by w dro- 
dzo uchwał pod adresem ezynników wyko- 
nawćoych domagać się pam<y?y dla zagro
żonej sienni. Na wiecu zjawiają się goście 
koalicyjni, Jeffriee, konespondent londyń
skiej „Daily Mafl“ i przedstawiciel amery
kańskiej „Associated Presse", H i e 11. Sło
wa ich, tłómaezone aa język polski f treść 
ich serdeczna wywołują równie serdeczną o- 
wacyę. Anglik, który po Anglii kocha Pol
skę i jako świadek walk lwowskich wzywa 
Kraków do czynu, a  stronnictwa do zgody 
i wspólnej pracy, Amerykanin, tłumaczący 
znaczenie zjednoczonej (united). Polaki 
wskazujący na bohaterstwo Lwowian, wspo
minający naszych ' braci za oceanem, obaj 
d  goście przybyli jakby dU pokrzepienia 
sęro i wzmożenia wiary w zwycięstwo idea
łów wolności

Zato w słowach Lwowian, yr słowach 
prof. G h l a m U e s s  f pmf. R o m e r a  
odzywa się prócz hasto walki za prawdę i 
przyszłość narodu nuta wyrzutu pod adre
sem społeczeństwa, które patrzą© na boha
terstwo dzieci swotoh zapominać nę zdaje 
o posłannictwie Rzeczypospolitej. Lee® gorz
kie słowa prawdy znajdują najgorętsze zro
zumienie, a zgromadzony Kraków ebee or- 
gankaeył, wojska, eaergf i zdecydowania 
rządu. Mówi chłop potoki jędrnie, po potoku, 
po sarmaoku. Poo. B o^», pea Ctodakl i  p. 
Cielecki preedatowiają grozę rwen pdśkle-

Z miasta.
PRZYJAZD DZIENNIKARZY KOALICYJ

NYCH. Bawią w Krakowie dwaj przedstawiciele 
dsiemukargtwa koalicyjnego: p. Jeffriee, korespon
dent największych dzienników angielskich ^ )a ily  
Mail“ i „Timer* (którego sprawoŁdanie % pobytu 
we Lwowie zamieszczamy na irmem miejseu;, oraz 
korespondent amerykański, przedstawiciel „Asso
ciated Press*', która dostarcza wiadomości wszyst
kim wielkim dziennikom Stanów Zjednoczonych. 
Dziś rano odbędzie się posiedzenie prezydyum 
P. K. te, na które uproszono gośd z zachodu.

LIKWIDACYA K. B, K. Krakowski Kaiążęco- 
Biaknpi Komitet pomocy dla dotkniętych klęską 
wojny komunikuje nam: Po ezterocn latach istnie
nia postanowił K siąięo  -Biskupi Komitet pomocy 
dla dotkniętych klęską wojny zawiesić swoje czyn
ności i z dniem 1 s t  -~ma 1919 r. przyatąpiś do 
likwidaeyi strych aęerś. Głównym powodem, pfcła 
nriajnerm Komltes da pęnrrięei* tej wetirej deerj» 
sm , było wyemeepam* He funduszów i brek wecete 
łdefa widoków n» zznu nhejeze dary bądk to  z 
iu bądź ta* i  u g ra n k y . Po<aąwsry od Nowego 
Koku, sekeye i inatytucye przez Ł  fi. K. sałoione 
przestaną więc działaś pod firmą Komitetu  I zo
staną ałbe zamknięta, ałbe zjw ię tą  me w samo
dzielne towarzystwa, komitety I zakłady. Sebcya 
sanitarna rozwiąże się zupełnie, a kolumny sani
tarne, działające przeważnie w obrębie dawnej o- 
kopaeyi anstryaeJriej Królestwa, będą oddane pań
stwowemu zarządowi sanhamerou. Lasem ehorych 
dzieci i zakładami pezeciwgruiliezcari w Zakopa
nem, oraz Schronkkiem przedwjagflezero w Oświę
cimiu zajmie się odti d n y  Komitet, zdrowe zaś 
dzieci i  sieroty, wychowywane dotyehfteaa w wła
snych schroniskach Komitetu lub na jego koszt 
w imrych dobroczynnych zakładnch umieszczony 
przejdą po rozwiąeanhi się Sekeyi opieki nad 
dziećmi pod opiekę no „ego komiteta, który ró
wnież z początkiem przysałeg* raku powstanie. 
Inne sekeye K. B. K. częścią będą rozwiązane, 
częścią zaś ukonstytuują się jako samodzielno 
instytucye łub stowarzyszenia, eo do K. B. Ł  
w swoim czasie poda s»ę do wiadomości publicz
nej. Po zamknięciu rachunków za rok 1918 ogłosi 
Książęco-Bisknpi Komitet krótkie sprawozdanie as 
swych czynności w roku bieżącym.

W SPRAWIE FAŁSZYWYCH CERTYFIKA
TÓW WYWOZU. Z Urzędn przywozu i wywozu 
przy P. K. L. komunikują: Podana prze* niektó
re dziennild wiadomość, jakoby wyłapano fałszy
we certyfikaty wywozowe, jest z grunta niepra
wdziwą. Najściślejsze dochodzenia wykazały, te  
żadnego fałszywego certyfikatu nie było i niema, 
że nadużycie, jakiego dopuścił się jeden z dyrek
torów krakowskiej instytucyi handlowej, nie po
zostaje w żadnym . związku * osobami, stojącesai 
blisko P. K. L. lub też urzędnikami P. tL te  Przy 
tej sposobności zaznacza się, że według ustalonych 
przez P. Ł  te  norm pozwoleń na wywóz poza 
granice kraju, udziela utworzony przed kilku dnia
mi Urząd przywozu i wyyroru tylko na podstawie 
uchwał komisyi, w skład której wchodzą przed
stawiciele najpoważniejszych mstytucyj i władz, 
tak, łe  ich nszwiska dają pełną gwarancję bez
stronności i traktowania po myśli nrtoreeów krają.

SPRAWA MORATORIUM, dotychczas jednogło
śnie popierana przez wszystkie miarodajne czyn
niki naszego kraju, nie została dotąd na rok 1919 
uregulowaną. Zdaje ń ę  me ulegać wątpliwości, 
te  wobec tego, iż stosunki materyalne dłużników 
galicyjskich w ostatnich czasach nietyiko nie po
prawiły się, ale znacznie pogorszyły, iż rany za
dane zniszczeniom powszechnera kraju, dotąd -ani 
w części nie zagoiły się, i* wreszcie chodzi tu o 
obronę kraju przed zagranicą — dotvcbcza«)we 
moratorium, które okazałe się w skutkąeh swych 
zbawiennem, a dla nikogo nieszkodliwem. w ca
łości na cały rok 1919 utrzymane zostanie. Pod
nieść należy, że jeżeliby w dotycbczasowein mora
torium należało wprowadzić jakieś zmiany, to chy
ba tylko takie, któreby w szczególniejszą opiekę 
wzięły nas* stan urzędnieay, najuboższy ze wszyst
kich, a jak powszechnie wiadomo, zadłużony po 
us*y_

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują:
Dzisiaj po raz szósty „Lancet" Władysława Ja- 
strzębca-Zalewskiego, w którym p. Boiska tak  
świetne znajduje pele do popisu. Jutro „Gorąca 
krew“ Fijałkowskiego z pp. Malicką, Pancewicz, 
Zielińską, Nowakowskim, Sosnowskim, i Żarskim. 
W niedzielę popołudniu „Jeńcy'*^L. Rydia, wie
czorem „Wachlarz Lady Windennere** Oskara 
Wilde‘a, meczący się tak świetnem obecnie powo
dzeniem. Próby z misteryum Augusta Strindber- 
ga p. t. „Adwent" są w pełnym toku, a  udział 
tak wybitnych sił naszego zespołu, jak pp. Cza
plińska, Łuszczłriewiea-GaUowcj, Modzelewskiej, 
Bończy, Kosińskiego, Krasnowieckiego, Leszczyca, 
Soaknwskuwn

unn nypostaiycznej, wyt1uc®,jącej walką, rozwi
jało się w Bpusóh doskonały, doszło do najwkk- 
“  ego rozkwitu 

TEChNICY POLSCY W SPRAWIE WYBORÓW. 
W myśl opinii wyrażonej przez Kczne grono ko
legów, domagającej się wszczęcia skeyi w kie- 
ncaka zapewnienia technikom n&le£oegX) "im wpłr- 
wu_ na bodowy państwa polskiego, zapraszamy kP 
mejszem, wobee zbliżających się wyborów do 'S e j
mu polskiego, wszystkich kolegów do przybycia 
na zebranie techników, które stę odbędzie w lo
kalu Towarzystwa technicznego przy aL 8tra- 
azewskiego L 28, w poniedriałs* dnia W b. m. 
o godz. 6 wieczorem. W imię ważności sprawy 
apelujemy do wszystkich kolegów e niezawodne 
wzybycie. Stanisław Bieliński,, Pranciszok Dro- 
bniak, Kazimiera Dutczyóski, Maryan KJimkeL 
Henryk Mianowski, Leonard Litach, Tadons* No- 

Wyginał* Rodakowski, Jerzy S trunzkiewtez. 
Józef Żaczek.

W SPRAWIE DEMOBILIZACYL Dowództwo
TOeral emręgt u Krakowie ogłasza: Zdam., 

bfliaowam© podoficerów s&wodowydL atanETcfa. 
ponad lal 85, to jest tatlck, którzy w roku t?!7  
P ^ S li v pozostawienie Ich za wyższymi pobo
rami w słttlbie czynnej do końca roku 191&, mota 
nastąpić dopiero z dniem 81 grudnia t ,  r. I »  
tylko w takim razia, jelefi el podoficerowie do 
dni* 18 grudnia h. r. nie zobowiążą ażę dc d a l 
szego pozostania w czynnej służbie do końca roku

E Potoki 1 z* świata.
PRASA ANGIELSKA O SKAUTACH POL- 

SKICH. Zachowanie się młodzieży polakkę, a 
zwłaszcza skautów,' spotkało się z gorącem *  
woniam korespondentów tak „Thueeów , tok i 
„D*3y Mafl*. W telegramie z 29 a. m. obydwaj 
podnoszą, ta  utrzymanie porządku w K rak o w ie  
w pierwszych Cii silach po ustąpieniu władz aa- 
stryackłeh, oraz ochroua budymrów pnhlbw.wysł , 
składów a iw y i i t  d., przedewozystklem jest 
zasługą Łdudnej młodzieży i skautów, którzy ob
jęli straż w miećcie. „Kraków zawdzięcza swe 
ocalenie Jedynie skautom" — pisze korespondent 
„Timee‘ów“. A korespondent JTaiiy MaiT do
daje: ^ o z a  młodzieniaszkami ^dyną  władzą w 
pierwszej chwili był Msiążę-Btaknp Sapieha". 
I panował ład i  bezpieczeństwo. — Depesze te 
streszcza „Pester Lloyd" w telegramie z TT«H 

BOHATERSKA ŚSHERC ŚLĄZAKA W OBRO
NIE LWOWA. „Dziennik Ciesz-rńriri" donosi, że 
w tych dniach nadeszła tara su Lwowa wiado
mość, iż wśród famych zginął tara w wałkach i  ru
ski em hajdamactwszu 28-letri Ślązak, 8tofcm 
Sznapka, ukońesony słochaes Akademfi bandłowm 
w Krakowie.

W chwili — pa»e lennik CJeezyńskf“ ■—
gdy Lwów jrwoł się zbrojnie pnachr Ruełnora, 
którzy skutkiem p, Looej pomoey władz austrya- 
ckich chwilowo zawładnęli miastem, Ł p, Sznap
ka uialaat się jeden s pierwszych w e e r ^ e c L  
Szukał i pchał się na i <. nki najcięższa. Je
dnym r  n eh byi mnarli powsty, •  który toczyły 
iShf nspatorartase- w sflr, ań gjm~cu s iw it is  został 
m -mmmm r» oępMwm W  mamtSa tym była na jednem 
m pśetear piaoówka, toióroj łhwnfto 23 bohaterów, 
znajdujących się w «śąRwf~ na łtc i  ogniu bez 
przerwy trzy dni L t « y  wota. Wtoód tyeh bohate
rów znajdował stę A p. ftsnapka. W trsaeł dzień 
wydostał sto en specyalnynr podkopem na miasto 
I tu spotkało go paru majomyoh. Obły, był po- 
krwwwwmy, ranny w rmmto, ■ jo rą aaką sa  twa
rzy. N ussw toao CO, by* zgtoefi sto do aeptoala, 
ale bohaterski młodzieniec nie « tżh i słyseteć e 
tera 1 w nocy znowu przedarł się do twych to
warzyszy. W szyscy młodzi bohaterowie zostań 
wybiel do nogL k. p. Sznapka w dniu 9 listopada 
został ranny ponownie w brzask I głowę. Umarł 
w t  godziny po otrsymsraśu śmiertelnego postrzału. 
Pochowano n  wras z tamyoł bohatuaami wo 
współnym groUs w ogrodzie pcfitocłmikL 

NA WZÓR PKLSKL W -K nryune Lwowskim" 
czytamy. Wojska ukrsińckle no zajęciu ratu
sza, próca okradzenó. biurek 1 kar podręczą 
w possczegółnych bteaah, saśsaiooento całego 
dynku 1 uieriychanego zniszczeń la zbiorów : 
kowyeh, owoca dhipolotińej pracy fizyka Dra 
Legieżyńsktogo, w łuorarii fizykatu, nezkodziB 
też portret jednego s prezydentów, i . p. Dąbrow
skiego, wiszący w sali ratuszowej. Bagnetem wy
dłubali mołojoy ukraińscy oczy w portrecie 1 
w dwóch miejscach przebili portret na wylot ba
gnetami. Także portret A p. pracydenta Jasińskie
go jest lekko ooskodzosy, zdaja a s  bagnetem.

Do poBcyl weasło donieidrads o  kradzież z wła
maniem, dokoną przez toinierzy ukraińskich w 
biurze radcy Ptotowskiego. Grobem tołerMa roz
bili złodzieje drzwi tełasaej kaar i akradH i  aśaj 
68.000 koron. Ze śladów na kasta okazuje się, tf  
musieli to być zawodowi włamywacoo, skradli oto 
też z Mura p. radcy Ptotowskiego raakaty  znaez- 
uej wartości 1 różne b m  proedmioży. Rozbitą k a 
sę odfotografowaue. Fotografia t a  m a t  t  
dżiem, służąoeai do rozbiera iraoy, złożoaą 
w muzeum na wtoezną rzeczy pamiątkę.

OFLAPA KUL UKJLUWSKIĆH. Ónegdaj odb-rł 
się wo Lwowie pogrzeb Bioairr Zcrrauadzeoto 8?.. 
Felicjanek Maryi Romany Borzęckie! która w  
dniu 7 listopada w ochronie dnod przy «L Teinzr 
stynowskiej pruS* od kuł ukraińskich.

POWIAT ŻYWIECKI DLA LWOWA. Powiat ży
wiecki, choć należy óo najmniej arodzajnydk 1 
niTuboższych v  kraju, zdołał jednak już zgroma
dzać i wysłać w darze Au ubogiaA głodnych 
Lwowa w agta z bydhaa, ahrahtą, wędRnśaaf 

odzieżą. Konutot ratunkowy powiatowy pod

miasta Lwowa.
PORANEK CZAJKOWSKIEGO, sławnego roFjjł 

skiego kompozytora, odbędzie się w niedzielę ciiia 
15 b. m. w sah To w. lekarskiego. Prelegent Dt 
J . Reiss, W części {lustracyjnej wystąpią p r  .. Aj 
germa a  (skrzypce), 8. Lipski (fortepian). Dr A. 
Rawicz odśpiewa aryę z opery „Eugeniusz Or.e, 
gin", oraz szereg pieśni W niedzielę następny 
t  j. dnia 22 b. bl,  odbędzie się poranek literacki.- 
'poświęcony tw ór^ości Tołstoja. Jako ilustiaUjruji 
wystąpią artyści teatru miejskiego: Mna Kamtoi 
ska i Józef Sosnowski. Mioty do nabycia -u J. Raj 
dnickiege, TJnła A-B.

ZE ST0W . NAUCZYCIELEK. Wydział S toato 
rsysienia lauiczycięlek zaprasza wszystkie pp. rn.uś 
rawotołki szkół miejskich i nauezyoielkj p ry y ą tm '  
tak  członków, jak i nie będących eztonfeuiii Sttbędących
warzyszenia, nu zebranie, które" odbędzie się w ea 
obrad magistratu, H m, dnia lh  b. m_ (niedzirla| 
o godz. 11 przed południem, w sprawach apre wiz 
eyjnyoii.

GWIAZDKA DLA UBOGICH DZIECI. Sfcstoy 
■Sostordzia odwiedzające ubogich w EraStswisj 
ndtoą cię do dobroazynnaj puUiczaości 2 gor;i.c2 
prosła o toakskwe nadeylanie ofiar, o ile móżŁv ses 
w naturze, na gwiazdkę dla ubogich dzieci Adres.** 
EBostrw MfrosierdzK odwiedzające ubogich w Kra-) 
kawto, Wsrazawuki. A

PRACA KOBIET POLSKICH NA KRESACH*
W sobotę dnia lć  u. m. o godz. 6 popoLukuuj 

odbędzie ssę w czytelni Poi. Związku Niewiast i;a-> 
tołtokle#* ( sL Szczepańska L Aj pogadanka parij 
Starorypińekla# na tem at „Proca kobito p cJsk iS  
na kreweh".

PUŁK KOLEJOWY w Krakowie wysyła w nnjJ) 
bEZszyzb dniach pocięf budowlany do L w i t ł  Po-1 
tosehni Huzarze, kowsie, cieśle i Indzie obeznanlj 
■ bodową koM. żołnierski wikt. żołd 4 koronj>] 
dztaauie, posatma premia robocza 1© Ł  dri-mmaj 
Zgkw anto do komendy pułku, koaaary Stetarra !!a-i 
tosowa (hmrakf pkmtozaktoj.

NA tYWNOOĆ DLA LWOWA złoto ,«, w dai- 
sayja elągu w admicistracyi naszego dziennikat 
Goście reetauracyi hotelu narodowego dla wdów I 
sierót po poległych w obronie m. Lwowa 50 K i 
K. ,T. 4 Ł ; KL U la gzmn. reain. (TV.) dla biedry in  
dzieto Ł w sm  w dzień żw. Mikołaju 65 K- Stani-' 
sław i  Wands Wołosuyńacy zam. wieńca na tru
mnę A p. Fraoc. Martina 100 K; WŁ Bobakowsc-.- 
zasa. wieńca na trumnę ś. p. Stanisława Dłujroszow- 
skto"^> 30 K; Komitet urządz-ijący obchód nar.-c j-  
wy w Szczucinie 500 K; Ks. Jan Ligę/a prol. w. 
Szczacżnie 50 K: Ks. Stan. Żeliweki 20 K: 1‘lm a
Refan i 8fca SOcTk; Ochotnicy UL komp. ,”.at. ai:a- 
d e o l  *■ ego zlóżyfl na ręce koTesi prof. W.-Godzi-' 
sacwzJrisgo 2fl0 K; Uczenicc IV. k i  posp. SB. L'r- 
toaianek. 22 K; K. O. 50 K: TY. kL a. szk. irr. T. 
Kościuszki 10 K; Zofia Dubiecka 20 K; Ks. Lud-' 
wfk Kozak prob. w Borzęcinie 50 Kr Persona] fin- 
my la t. Nitscha i Słri 137 11; Szkoła św. Tomasza 
na bśedne dzieci we Lwowie 114 K 22 b: Wrpófc 
pracownicy w kolumnach san itarn ie  ii K. B. TC 
zam. kwiatów aa trumnę ś. p. Lid-ri Kowalskie! 
150 K; Ucneaiłce szkoły XXV10. wydr. żeńrtk. im, 
Z. E.risiółkiccrt wraz z tęrone» neucrycicl-H^ta 
170 K; Parafia Majdan Sieniawek! 162 K; Gron* 
BanezweKlskie w ftrezkow idr zew . kwiatów aa 

A p. to. -Frsnc. MuKioriBkiege 40 K; SckołS
tocrz w . 2S Ł  3toć. 1—*— to rsa sa i

94 ®  ®  pasu, a ń o b  hu. K ai
n r a k s t a  * S  SI k  t o r w ć  XT,TT. szkoły im. toto
Rodziny w Krskwww aebrane prror uczericf H8A 
K t k ;  RyOaocy z Krzeszowic 100 JA.

RgperiTn* teatni f ww ó c egaj
P i a t  e k: „Księżnicrka czardasza", 
f i - p o  t a :  J3rai-ia Ijiksem boir*.
K i s d s i e l a :  popoł. K to ie f; wisezareal

Jyotoek traeeh dziewcząt".

N A D E S Ł A N Ł

Poszukuje arię ru tynow anego  * 3S7I

pomocnika kancelaryjnie
aarodowośd połskiej, władającsgs językism prtsfcirą 
w stowto i piśm it. Egzamła z bachattcryl dz^e y;«r»- 
szcńztwu. Osobiste zgłoszenia w Oddziale techni
cznym Dyrakcyi poczt l-tel«gc*fów W ielopola 2 , l p . '

Dr. Zygmunt H sadel
a d w o k a t  K rw fo w y  i o a r o k c a  

Kraktor — Ryiłtk głiwn? L  22. sn ^

B m ifiw as, nauczycielka,
pruad P. T. S tuden tów  % Ćbyrow *, efey 
-ą pcw iądotn ili, co «$; sta ło  z  A ston lm  
Jakubikiem , uczniem  EL. kJ. N ro 247. sjy-i

kata dra Dra Jśzsfs Ssrski s f ,  w Skawird*. ■3SH

Dttfs 18 grudnia 1918 r. o godzinie 
n a o ,  odbędzie s t ę  w  S ę d z ię  p o w ia to w y m  
w K rakow ie przy  ul. iw . Jan a  L. 22- 

Sufe 5.r:. II. p .
D o b r a f M t n i  ETO bH czskB L f s j t e t p  
d u u y l s tr o w Ł - k  w l * m r y  z  o S c y n ^  

d m p M h m ą
położonej w Krairowie, pny i, StrasssunMoeo* te 7, 
ton  pisała c l  Cent wywołania 880JBO Ł  Długi lu -

RAmYTYTM tam o-! ^7*** cajrneaów ł t  d. przejflądąć m o ta  w Od-
b r ^ k S  <toi*to kanctoaryjnym X. powytesue* Sadm Wnaei-

b lL i^ b r o j o ^ fT S :  ^  dotoychm form ccyi u d zito ljra im c!^ , adwą-
rabmy gą postrachem całej okolicy. Bandyci zama
skowani otaczają dora. który mają zamiar obrabo
wać. strzelają s karabinów do okton. wdzierają się 
do mieezkań i grożąc śmiercią, zabierają obrania 
pościel, bieliznę, kosztowności i pieniądze, soeta- 
wając miezT.krńeów lfterałmc tylko w  tom eo mają

W taki ąposćb sabowauo w Cbarzewicach, 
fSimielowie, Grębowie, Zalecz och, Zbydnk»wie.
Wrzawach, w cegielni w gkowierzynśe. Ofiarą tych 
rabunków padają po najwiękssej często oficjaliści 
dworscy, którzy skutki—  takish aapsdów tracą 
całe ciężka zapracowane n iew e.

M ilicje, rokrutująec się s miejscowej ludności 
ho ją się wystąpić przeci w bandytom w obawie 
zemsty, a powiatowa, strat ziemska od miesiąca 
nie może wyjść ze stadyum orgam zacyl zachowuje 
sią biernie, potoesugac rią, ta  praeetoi nie wszyscy 
jeszcze tutejsi mieszkańcy zostali obrabowani 

W Zbydniowfe ■ zemsty za aresztowanie prze- 
wódoy zamordewsć  w nocy 11 grodnia p. Klim- 
kowicza i jsgo żoną. £» >oórti»w«ć stę należy, że P. 

xizyca, K. L. z*i» się perw. Tarnebrzeakin: dla wytępis- 
**•*" I ntz- ta— ł s w l r tw a a .  -

KAZIMIERZ KIRSHMAYER
pedpsruczaNc,

prsctjn—cy toć 88, zasnął w Pa—  dtńa 10-go 
gsuśton 1916 roku w KratoosRto.

Wyprowadzenie zwłok z kapfccy sepkała 
logowego przy n i Wrocławskiej namrajnee wie
cznego spoczynku nastąpi w ptątok dnia lg  
t e r n o  godzin)* 3 po połudals; na który ło  
Smutny obrzęd stroskane rodzeństwo i ro
dzina zapraszają Krewaych, Przyjaciół, ”  

lęgów zwartoge 1 Znajomych.
N a b o * » M w o  i a l o b a t  -

Odprawisoem zostanie w paoiedaśatok dau  W 
te m. «  goda. wpół do 10-tej rano w  MeMtoe 

OO. Kapucynów.


